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Poznań, 7 marca.

Z bieiącó} chwili.
(Z Grecyi. — Większość we francuzkiéj Izbie deputo 
wanych. — Jéj skład szczegółowy. — Sojusz Freycinet» 
l Roehefortem. — Projekt bndudowy kolei Zelaznéj z Mott

bas do Victoria-Nyanza.)
Z Grecyi nadesłano nam kilka telegramów,

których osnowę stanowi przesilenie ministeryalue 
stąd wynikła ewolucya większości parlamentarnéj 
Zgromadzenie 30 deputowanych Delyannisa, repre 
»litujących większość, postanowiło popierać ten rząd 
który odpowie uajwięcój potrzebom obecnego poło 
tania. Zgromadzenie osądziło, że rządem takim 
byłby gabiuet pod przewodnictwem Ralljego, i upo
ważniło prezesa Izby do przedłożenia królowi tćj 
rezolunyi. W sobotę udała się deputacya większości 
parlamentarnéj do pałacu królewskiego i zrobiła kró
lowi odnośne przedstawienia. Król przyjął deputa- 
cyą bardzo serdecznie i dziękując za tak patryoty 
czuą rezolucją, wyraził nadzieję, że oparty na więk 
szóści, zdoła wyzwolić kraj z trudngo położenia.

Po południu tego samego dnia odbyło się bar 
dzo liczne zebranie członków parlamentu ; powie 
rzono prezesowi Izby deputowanych misyą oświad
czenia królowi, że Izba poprze wszystkie jego usi
łowania, sądząc, iż najlepsza to droga do u unięcia 
wszelkich niebezpieczeństw obecnego położenia.

Nowo zamianowany minister finansów, Deimezis 
złożył w niedzielę przed południem przysięgę, a tui 
nistrem spraw wewuętiznych będzie, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, były poseł w Rzymie, Mekti 
pulos.

Ministeryura Loubeta — piszą z Paryża — 
przebyło próbę ogniową, nietylko, że bez szwanku, 
ale nawet z nielada powodzeniem, uosobiającem się 
w tak znacznéj większości pailimeutaruéj. Nie jest 
to atoli żadną podstawą trwałości. Większość była 
nadzwyczaj silną, lecz składała się z tak różnolitych 
żywiołów, że rząd me może w przyszłości liczyć 
z téj strony na stałą i solidarną podporę. Umiar 
kowani republikanie, anarchiści, bulanżjści, a na 
wet radykałowie, glosując za ministerstwem, chci 1 
jedynie zapobiedz nowemu przesileniu.

Za ministerstwem głosowało 276 republikanów, 
24 członków prawicy i 25 byłych bulanzystów. Po
między republikanami znajdowali się umiarkowani, 
jak Francis Charmes i Léon Say, radykałowie, jak 
Peytral i Millerand, oraz dwóch socyalistów. Rady
kałowie podzielili się na dwie grupy; zwolennicy 
Floqueta głosowali za, a zwolenicy Clemenceau 
przeciw gabinetowi. Kilku bliższych przyjaciół Con- 
stansa, zaliczającycych się do umiarkowanych, oddało 
swoje głosy przeciw ministerstwu. Na muiejszość 
złożyło się 48 członków prawicy, 27 republikanów 
i 5 socjalistów.

145 deputowanych wstrzymało się od głosowa
nia, mianowicie 63 członków lewicy, pomiędzy nimi 
7 socyal stów, 6 byłych bulanżystów i 76 czk nków 
prawicy. Giupi ta ob jmuje, prócz kilku zwtlenni
ków Constausa, przedewszystkt ni tych, co dalćj ży- 
w>ą niechęo do rządu, wyrażoną głosowauitm w duiu 
18 Im,go. 13 republikanów, 16 członków prawicy 
1 2 buunżyslów nie było niecnych. Z liczb tych 
*>uika, że większość była istotnym aglomeratem, 
który za lada powiewem rozchwieje się niewątpliwie.

Prasa wytacza dalsze oskarżenia przeciw Car
atowi i nowemu gabinetowi. Dz ennik „Jour“ po- 
toierdza bardzo stanowczo pogłoskę obiegającą już 

dni kilku w Paryżu, że głównym powodem wy
kluczenia Constansa z wszdkich kombinacji mini- 
’teryalnji h była potajemna umowa Freyciueta z Ro- 
‘«fortem. Były prezes min sterstwa zaproponował 
i»|cbefortowi za pośrednictwe m kon'UÎa fraucuzkkgo 
* Londynie, że jeśli prz stanie go napadać w „ln- 
fknsigeant“, to usunie Constsnsa pizy pierwszéj le- 

P’ïéj sposobności. Rochefort nie tykał też w istocie 
^eycineta od pewnego czasu, a całą nienawiść skie- 

przeciw Constansowi. Przyszła więc teraz
Wéj wywiązania się z obowiązań i oto dla tego po 
^mca Boulangera ¡ opadł w niełaskę swoich ko-

Wygląda to wszystko bardzo prawdopodobnie, 
J»k twierdzi wzmiankowany dziennik, Fieycinet 

^dy nie wzdrygał się przed pi dobnemi środkami. 
Sz&kże do cstatuićj niemal chwili był on w poro
bieniu z BoulaDgerem i opuścił go dopiero wów- 

v 5 gdy się przekonał, że ex jenerał nie ma zgoła
’Dych szans powodzenia.

, W parlamescie angielskim rząd wystąpił ze 
?“4Diem kredytu na studya, celem budowy kolei że- 

z Mombas do Victoria-Nyanza w Afryce
(J', °^üiéj. Ogólne koszta obliczono na 25,000 

nt.ow szterliogów. W motywach wyłuszczouo, że 
jueważ rząd podpisał akt konferencyi brukselskiéj,

¿i et° przyjął i obowiązek skutecznego oddziaływa
ją Przeciwko handlowi niewolnikami. Obowiązek 
g: té.® więcej jest pilny, że skutkiem środków przed-
¿Wz,Çtych w posiadłościach niemieckich, handlarza 
pr,awanJ z niewolnikami przeważnie zwrócili na

*jQcye, będące pod berłem lab protektoratem 
Urządzenie wojskowych stacyi wewnątrz

'Za/ byłoby o wiele więcćj kosztowne, gdy tym- 
HjAe® ^olej P°d względem komunikacji handlowéj 
cy;’&by niepoślednie znaczenie. Dzienniki opozy- 

biorą ztąd pohop, aby oskarżać rząd, że tym
® Q8'iuio on popierać interesa kompanii afry-

^¡^j, które nie mają być zgoła świetne. Jak 
a>hent zapatrywać się będzie na żądany kredyt, I

dotąd nie wiadomo, w każdym razie budowa kolei 
w centrum niemal Afryki, byłaby krokiem bardzo 
doniosłym.

Paryi, 5 marca. Admirał Jurien de la Gra
viere umarł dzisiaj.

Paryi, 5 marca. Izba odrzuciła wniosek, do
magający się zniesienia cenzury teatraluej.

Paryi, 6 marca. Z Madrytu donoszą, że pre 
zes ministerstwa Canovas del Castello na wystóso- 
wane zapytanie oświadczył, iż nie istnieje zamiar 
opodatkowania renty zagrauiczuéj. Hiszpanie uczy
nią zadość swoim zobowiązaniom w obec zagranicy.

Paryi, 5 marca. „Matin“ podaje sensacyjne 
wiadomości o dostawach dla armii. Blisko rok temu 
dostarczano 800,000 par butów, które uznano za 
niezdatne do użycia w razie mobilizacji. Podeszwy 
były na pół tekturowe. Urzędnicy administracyjni 
przeszkodzili dotychczas ministrowi wojny w zastą
pieniu złych dostaw lepszemi. Fieycinet a- pisze 
„Matin“ — jest bezsilny w obec oporu admlnistra- 
cyi i dla tego postanowił przedłożyć całą sprawę 
Izbie.

Llrym, 6 marca W Biella na wyspie Sar
dynii odczuto wieczorem dość silne trzęsienie ziemi.

Londyn, 6 marcą. Przy wczorajszych wy
borach do rady muuicypalnéj wybrano 69 progre- 
sistów i 29 umiarkowanych. Ponieważ tylko z 24 
okręgów nie jest znauy rezultat wyborów, przeto 
progr«siści zdobyli większość w radzie mumcypalnéj.

Petersburg, 6 marca. Ajencya północna twier
dzi, że pogłoski, jakoby skrytobójcą Wulkowicza był 
Janów, były kawas rosyjskiego konsulatu w Zofii, są 
bezpodstawne. Mąż ten, którego całe nazwisko 
brzmi Andrej Iwanow Sucboruckow, mieszka od 
dwóch miesięcy w Odesie, i od tego czasu nie opu
ścił ani razu miasta.

Petersburg, 6 marca. Naczelnik sztaba ki
jowskiego okręgu wojennego jenerał major Motania 
mianowany pełniącym obowiązki naczelnika kubań 
skiego okręgu i nakaźnego atamana kubańskich ko
zaków.

Carogród, 6 marca. Krążą stanowcze po
głoski, że Nelidow złozył Porcie energiczny protest 
przeciwko artykułowi „Swobody“ o śmierci Wolko
wi'za. Artykuł ten, zdaniem Nelidow», obrażał za
równo Rosyę, jak i Portę.

Zofia, 6 marca. Dzisiaj odprawiono nabożeń
stwo żałobne za duszę ajenta Wulkowicza. Ucze
stniczyli: księżna Klementyna, ministrowie i ciało 
dyplomatyczne.

Chrystiania, 6 marca. Wedle urzędowego 
obwieszczenia został zakazany import koni i świń ze 
wszystkich portów niemieckich.

Zofia, 6 marca. Przed sądem wojennym to
czyć się będzie proces o szpiegostwo przeciw by
łemu oficerowi armii austryackiéj, Luboemsky’emu, 
który już w Austryi był sk«zany za podobną zbro
dnię, dokouaną w interesie Rosyi. Fakt sani jest 
następujący: Luboemsky, który się przedstawiał za 
korespondenta dziennikarskiego, nawiązał znajomość 
z rozmaitymi urzędnikami m.nisterstwa wojny i za
proponował im, aby za zuacznem wynagrodzeniem 
pieniężneni dostarczali seibskiemu attaché wojsko
wemu w Zofii, majorowi Neszicowi, poufuych infor
macji o armii bałgarskićj. Jeden z urzędników za
warł z Lnboemskym formalny kontrakt, spisany w 
trzech egzemplarzach i wręczył ten kontrakt nastę
pnie policyi, która natychmiast Luboemsky’ego are
sztowała. Luboemsky przed sędzią śledczym zaprze 
czyi zamiaru szpiegostwa i oświadczył, iż informacji 
potrzebował tyko dla użytku dziennikarski-go. Do
wody jednak znajdujące się w ręku prokuratoryi, 
świadczą niezbicie o szpiegowskich zamiarach Lu
boemsky’ego.

Białogród, 6 marca. Na wczorajszém posie
dzeniu rady ministeryalnéj i klubu radykalnego oma
wiano kwestyą gabinetową. Rezultat me znany.

Białogród, 6 marca. Skupczyna załatwiła 
etaty mioisterstwa spraw zagranicznych i minister
stwa wyznań i oświaty, na czem ukończono drugie 
czytanie budżetu. Uczyniony w toku dyskusyi wnio
sek skreślenia pozycyi wydatków na attachés cy
wilnych przy poselstwach londyńskiem i berlińskiem 
odrzucono. Odrzucono również wniosek rządu o 
utworzenie dwóch nowych posad radzców konsysto- 
ryalnych; oznacza to w konsekwencji praktycznéj 
obalenie kompromisu między państwem a metropolitą 
w sprawie kościelnćj.

Brest, 7 marca. W miejsce zmarłego Biskupa 
Freppla został Biskup Hulst wybrany na deputo
wanego.

Lugdun, 1 marca. Unia stowarzyszeń ludo
wych wysłała w imieniu 80 stowarzyszeń departa
mentu Rodanu petycyą do merów i prefektów, do
magającą się wolnego dowozu produktów spo
żywczych.

Marsylianka, 7 marca. Liga ludowa po
czyniła te same kroki, co unia w Lugdunie.

Bethune, 7 marca. Lamendin (socyalista) 
został 8768 głosami ua deputowanego wybrany. 
Przeciwnik (Delisse) odebrał głosów 7080.

Ä7V i o o ©.

Hier w sprawie szkólnćj odbędzie się w Lob- 
dourie pod Wr ickami w niedziele 13 marca 
o godzinie 3 po połuduiu w mieszkaniu pana 
Krusiewskiego, dawniejszym wdowy paui Bur- 
czyńskićj.

Wiec w sprawie szkólnśj odbył się w środę 
w Hlemonin. Udział był znaczny. Izby oberży 
były dosłownie przepełnione. Na przewodniczącego 
obrano księdza proboszcza Odrowskiego z Nawry. 
Do ogólnego położenia sprawy szkół przemówił ks. i 
prob. Doeriog z Boluminka. — Na temat „Walka 
światła z ciemnościami“ rozwodził się p. Czarliński ' 
z Brąchnówka, nawięznjąc do odpornego żałowania j 
się ulepi zyjaciól dyskutującego się prawa o szkole I 
ludowćj. Dłuższą przemowę swoją zakończył wnio- i 
skiem o wysłanie telegramu do p. ministra br. Zed- 
litza. Zebranie wniosek taki przyjęło. Skutkiem 
tego wystał przewodniczący, ks. prob. Odrowski, de
peszę :

Slaatsminister Graf Zedlitz:
Excellenz — Berlin.

Angesichts der Anfeindungen, denen die christ
lichen Grundiätze des von der Königl. Regierung 
eingebraeliten Volk«schulgeset.zes ausgesetzt sind, er
laub -n sich hnnd-rte von polnischen Familienvätern, 
heute in S'emon, Kreis Thorn, zur Besprechung von 
Schulangelegenbeiten versammelt, für die Absichten 
Seiner Majestät Regierung ehrerbietigst tiefgefühl
testen Dang aU'Zusprechen, verbunden mit der Zu
versicht, dass ein Gesetz zustande kommt, das den 
berechtigten Anfjrdei ungen der katholischen Kirche 
entsprechen und auch Bestimmungen enthalten wird, 
welche durch Wiedereinfüüiung unserer Jugend zum 
Segnen der Gesells. haft und des Landes Wohl er
möglicht.

Przemówili następnie jeszcze ksiądz Weinert 
z Unisławia i p. Szczaniecki z Nawry, poczóm ks. 
Odrowski w gorący' h słowach obecnych upomniał, 
żeby pilnowali obowiązkn uczenia dzieci w domn 
po polsku, a w końcu do trzykrotnego wezwał 
okrzyku „Niech żyją!“ na cześć Ojca św. i cesarza 
i króla

Obecni zabrali się hurmem do podpisania wy
łożonej petycji, na < zśm też się skończyły obrady.

Jego Ekscel. Paweł Popiel,
zmarł wczoraj wieczorem w Krakowie.

Wiadomość ta smntnem odbije się echem
w całój Polsce, jak długa i szeroka.

Odkładając życiorys niebożczyka na późniój,
prosimy o modlitwę za duszę zmarłego, który 
dla sprawy świętćj pracował usquc ad ftnem.

R. i. p.

Przemówienie Ojca św.
do kolegium kardynalwkieyo.

Jak już donosiliśmy udało się w dniu 1 marca 
kolegium kardynalskie do Watykana, aby Ojcu św. 
z powodu Jego urodzin i rocznicy Jego koronacyi 
złożyć swe życzenia. Na adres, odczytany przez 
dziekana kolegium Kard. Monaco la Valetta, traktujący 
sprawę wzniesienia pomnika Innocentemu III w ba
zylice lateraùskiéj, odpowiedział Ojciec św. w uastę- 
pującśm przemówieniu :

„Uczcić popioły i pamięć Papieża, o którego 
przedsięwzięcia« h co dopiero po krótce wspomniałeś, 
księże Kardynale, było jedną z tych myśli, które 
Nam zawsze najwięcej ciążyły na sercu. Natchnęła 
Nas tą myślą miłość do miasta rodzinnego i sza
cunek dla tego, którego wielkość potwierdził zgodny 
wyrok siedmiu stuleci. Gdyby zewnętrzne okolicz
ności nie były stanęły w drodze Naszemu życzeniu, 
byłby już miał ten Papież za pomocą Naszych sta
rań mauzoleum swoje w Umbryi, ua oném samém 
miejscu, gdzie go śmierć dosięgła, kiedy zamierza! 
osobiście na korzyść dwó h włoskich miast, które 
wtedy żyły ze sobą w niezgodzie, dokonać dzieła 
pokoju. Pobożne to życzenie atoli, którego w cza
sie Naszego biskupiego urzędowania urzeczywistnić 
nie mogliśmy, dane Nam było, dzięki Opatrzności, 
wykonać w bieżącym roku, i to w sposób tćm go
dniejszy, o ile katedrę perugiańską przewyższa ka
tedra rzymska, ta katedra całego świata. Pięknie 
patrzeć na to, że śmiertelne szczątki Innocen
tego III spoczywają w Lateranie, w cieniu téj naj- 
wytszéj Bazyliki, która go chroniła jako młodzieńca, 
przyjęła jako Papieża, która słyszała głos pełen po
wagi, kiedy był duszą i głową jednego z najwa
żniejszych i najsławniejszych soborów ekumeni
cznych.

Uroczyàciéj występują z tego grobowca w ba
zylice Lateranu, która jako matka wszystkich ko
ściołów jest symbolem, katoliekiéj jedności, przed na
szym duchem obydwie wielkie idee, które dla Inno
centego III były niejako siłą napędzającą i ostate-

czuym celem jego pontyfikatu: oswobodzenie Ziemi 
świętój i niezależuość Kości da, dwie idee, godne tak 
wzuiosłego ducha i tak apostolskiego aerca, jakiemi 
był ożywiony. Jeżeli jedna z tycbidei zaatósowauą 
była miauowi is do siósuuków owego czisu, to druga 
z istoty awojój jest własnoś ią wszystkich czasów, 
gdyż jest złączona śiiśle z uajwyżazemi interesami 
ladzkiój rodziny.

Prawdą jest, że przy porówuywaniu takiego 
męża, przy rozpatrywaniu tych głębokich śladów, 
jakie pozostawił na ziemi, tćm bardzićj odczuwamy 
Naszą słabość i Naszą nieudolność. Odczuwamy 
atoli także tak wielką doniosłość co dopićro wspo
mnianego pizedsięwzięcia, dla którego ~ wedle 
własnych słów Jego — umrzeć byłoby dla Niego 
zyskiem, to jest za uiezale/nofto Kościoła za pośre- 
dnict«em wolności Papieztwa. Około tego dzieła 
chodzimy i my od 14 lat z najwięk^zem staraniem, 
do jakiego jesteśmy zdolni, bez wątpienia z mniejszemi 
zdolności tmi, może jednak z równie dobrym zamiarem. 
Ttudnem i niewygodne® jest, jak widzicie, to za
danie głównie z powodu zmiany, jaka zaszła w po
jęciach duchów.

W istot ie przeważało w stóleciu, w któróm żył 
1'inoce.jty III, w pośród burzliwych zmian owego 
czasu mięszaniny cnót i zbrodni religijne uczucie 
w dii hach. Go więcćj, wiara ehrześciańska oży
wiała wówczas jak szlachetna krew cały socjalny 
i polityczuy orgauizm, pociągała jedynie przez to 
ludy pod powagę Kościoła, jako moraluego centrum 
świata. Dzisiaj natomiast widzimy, że duch hrze- 
ś itński w jednostkach jest osłabiony a w organiza- 
cyi socyalnćj wygasł prawie zupełnie; ztąd wynika 
większe rozjątrzenie po s ronię przeciwników, którzy 
walczą przeciwko Kościołowi i Papieztwu. N e za
zdrość lub żądza panowania popycha ich, ani łóż 
himera innych niezaspokojonych namiętności, lecz 
głęboka uieprzyjaźń i świadomy zamiar zniszczenia 
wiary chrześeiańskiój.

Czyż wśród takich warunków można nazwać 
niedorzecznością życzenie powrotu nie jnż niedosta
tecznych urządzeń wieków średnich, lecz silnćj wiary 
tychże, która była zakorzeniona w sumieniu Indów, 
i która skutecznie walczyła ze złem o ostateczne 
zwycięztwo i przez to właśnie uczyniła narody ła- 
twićj uleczał ,emi ? Pod każdym względem posiada 
Kościół tajemną i niepokonaną siłę, którćj świat 
nawet zrozumieć nie jest zdolny, ponieważ ta siła 
nie pochodzi z (ego świata. W zaufaniu do niój 
i spokojnie postępując na Naszćj drodze, gotowi je
steśmy trinu trudnemu zadauiu poświęcić resztę ży
wota, którćj Bóg Nam udzielić postanowił.

Wdzięczni za życzenia i błogosławieństwa, 
jakie księże Kardynale wyraziłeś Nam w imienin 
świętego Kolegium, odpowiadamy na nie ze swćj 
strony z całego serca, prosimy dla Niego, jako i dla 
Biskupów, Prałatów oraz innych tu obecnych o pełnią 
łask Nieba i udzielamy im w ojcowskićj miłości 
apostolskiego błogosławieństwa.“

Z obrad komisy! szkólućj.
Berlin, 5 marca.

Dzisiaj rozpo żęła komisya obrady nad trzecim 
rozdziałem projektu i to najprzód nad § 51, który 
opiewa: „Aiministracyą spraw zewnętrznych szkoły 
dzierży gmina (obwód domiuialny, związek szkólny) 
i odbywa się weile przepisów ustaw konstytncyi 
gmiunćj, w związkach szkolnych z zastrzeżeniem oso
bnych przepisów niniejszćj ustawy wedle przepisów 
wydanych dla sąsiednich związków komunalnych.“

W połączeniu z § 51 obradowano nad wnio
skiem wolnomyślnych, narodowo-liberałnyoh i wolno- 
konserwatywnych członków kom syi, żądającym, aby 
całkowite przerobienie całego trzeciego rozdziału pro
jektu powierzono podkomisyi. Tej podkomisyi ma 
się przepisać, trzymając się zasady deceutralizacyi 
szereg punktów miarodawczych.

Dep. bar. Zedlitz w godzinnćj blizko mowie 
uzasadnia wniosek. Uznaje on zasadę decentraliza
cji i połączenia inspekcyi nad wewuętrznemi i ze- 
wnętrznemi sprawami szkoły w instancyi decydują
cej, uważa atoli orgamzacyą miejskiej administra- 
cyi szkolnćj, która w miejsce jednolitćj administracji 
depntacyi szkolnćj sprowadza czworaki i po części 
lokalny rozdzu.ł administracji szkolnćj, jako cofanie 
się, utrzymanie zaś dotychczasowego urządzenia jako 
praktyczne. Obok tego możnaby urządzić instancyą 
lokalną jako organ deputacyi szkolnćj dla pojedyń- 
czyoh szkół. Dla wsi należy to uczynić na podsta
wie projektu, lecz sprowadzić ściślejsze połączenie 
dozoru szkolnego i gminy przez to, że przewodniczą
cego wybiera gmina w razie, jeżeli inspektor szkol
ny nie przewodniczy. Daleko sięgające przekazanie 
atrybucyi administraeyi szkólnćj odnośnie rady szkól- 
nćj na administracyą powiatową ma znaczenie powia- 
towćj inspekcyi szkolnćj.

Miniiter hr. Zedlitz zwraca się przeciwko tym 
wywodom. Oznacza on jako błędne zapatrywanie, 
jakoby miasta w administracji szkólnćj mogły go
spodarować, jak im się podoba. Miejskie deputacye 
szkólne są władzami decydującemi, które podlegają 
nadzorowi rządu. Co do istniejącye dozorów szkól- 
nych, to są one tak w obrębie prawa krajowego 
jako też w innych prowincjach uorganizowane roz
maicie, dla tego trzeba w ustawie jednolite postawić 
zasady. Go do organizacji miejskich władz szkól-



nycb, to już dawniej śledził mówca tendencją wnio
sku, ze strony lib*-ralnśj właśnie atoli pouczono go 
inaczśj. Nie należy sądzić, aby panowało takie 
przekonanie o doskousłosci miejskiśj deputaeyi szkói- 
nśj. jak to wielokrotnie przedstawiano. Także wśród 
rektorów i nauczycieli znajduje się wielu, którym 
taka decentralizacja się nie poduba. Jeżeli się chce 
zaprowadzić decentralizacją, jaką proponuje wniosek, 
to instancyi wydziału rządowego nie pozostanie nic 
jut a przecież niebezpieczuą jest rzeczą wprowadzać 
dysonanse do instancyi współdziałających organów 
rządowych. Mówca chętnie chce pracować przy 
zmianie projektu, lecz nie należy pomijać przepro
wadzonej w projekcie zasady wyzuauiowój. Nie iest 
on przychylnym dla ustępu projektu, który żąda, aby, 
powiatowy inspektor szkólny był wybierany tylko z 
rzędu ludzi fachowych. To może u»prowadzić na 
myśl, ie tak się dotąd nie działo. Jeżeli się isto
tnie chce stworzyć taki przepis, to należy także wy
razić, co się rozumie przez ludzi fachowych. Także 
co do kwestyi finansowś) zawiera wniosek różne 
wątpliwości. Odnośnie do szkół rektorskich zauwa
ża mówca, że rektorzy istnieją tylko w ustach ludu, 
lecz to nie jest trafiłem pojęciem. Myśl, aby przy 
szkołach kilkoklasowych powierzyć inspekcyą kiero
wnikowi, mówca pochwala i to już teraz się dzieje. 
Co do inspekcyi powiatowśj miuister przyzuaje, iż w 
kołach nauczycielskich życzą sobie, by ją powierzać 
takim ludziom, którzy są technicznie wykształceni. 
Konstiukcya we wniosku atoli jest sformułowaną w 
ten sposób, iż trudno to przeprowadzić. Mówca uwa
ża także za rzecz wątpliwą, aby dążność tę uwyda
tnić w ustawie.

W dalszym ciągu dyskusyi zabiera głos depu
towany baron Huene (centrum), oświadczając, że 
i jego stronnictwo jest gotowe do porozumienia się, 
zkądkolwiek wychodzą wnioski. Podejrzliwym atoli 
czyni go okoliczność, że wniosku nie podpisał ani jeden 
z członków komisyi, którzy uznają miarodawcze za
sady wyznaniowośoi. Wniosek uchybia tym zasa
dom. Mówca nie może zgodzić się na to, aby po
wiatowa deputacya szkóltia administrowała tylko 
w głównym urzędzie, to sprowadziłoby wykluczenie 
duchownych, którzy przecież posiadają uzdoluieuie do 
tego. Tak samo jest mówca przeciwny zdaniu wnio
sku, które nie przyznaje duchownym przewcdniczeuia 
w dozorze szkólnym. Jest on wreszcie . przeciwny 
przekazaniu rozdziału podkomisyi; trudno uzyskać 
większość na drodze jśj przepisanśj.

Deputowany He-ydebrand (konserw.) przeczy 
twierdzeniu, jakoby uproszczenie, do jakiego rzekomo 
zmierza wniosek, mogło nastąpić, jeżeli zasadnicze 
stanowisko projektu ma zostać utrzjmauem.

Tajny radzca Germar oświadcza w imieniu mi
nistra skarbu, że propozycya, aby powiatowych 
inspektorów szkólny, h wybierano tylko z grona ludzi 
fachowych, finansowo jest niemożliwą do przeprowa 
dzenia, ponieważ wtenczas nie możnaby mieć ducho
wnych w pobocznym urzędzie, gdyż nie wielu tylko 
z nieb było czynnymi w urzędzie nauczycielskim.

Za wnioskiem przemawia jeszcze deputowany 
Weber (nar. lib), poczem dalsze obrady komisya od 
racza do poniedziałku wieczorem.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 6 marca.

(188 posiedzenie.)
Początek o godzinie 1.
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia, widząc 

wiele miejsc poselskich próżnych, uczynił marszałek 
Levetzoiv propozycyą, aby lepiśj zaniechać w niektó 
rych dniach tygoduia posiedzeń, iżby zostawić człon
kom parlamentu dosyć czasu do załatwienia prywa
tnych interesów.

Izba przystąpiła następnie do obrad nad eta
tem kolonialnym.

Po referacie księcia Arenberga z obrad komi
syi budżetowej zabrał głos deput. dr. Bamberger 
(woluom), krytykując ostro niemiecką politykę kolo
nialną i poruszył przy tśj sposobności sprawę wyda
lenia korespondenta Eugeniusza Wolffa z Afryki 
Wschodniśj.

Pominąwszy milczeniem krytykę poprzedniego 
mówcy, kanclerz lir. Caprivi w długićj mowie wy- 
tłómaczył postępowanie w obee referenta Eugeniu
sza Wolffa, oświadczając, iż on, jako kanclerz, nie 
cofnie wydanego przez siebie a nie przez guberna
tora Sodena rozporządzenia.

W dalszym ciągu przemawiał jeszcze deput. 
lir. Hoensbroech (o-trum), rozwodząc się w dlugiśm 
i przekouy w*jącem przemówieniu . nad bł igiśm dzia
łaniem misyi katolickich w Afryce, co i zuał tskże 
dyrygent wydziału kolonialnego, dr. Aoyser, który 
zarazem wyraził ubolewanie, że nie wolno pojedyń- 
czym zakonom zawsze jeszcze osiedlać się w Niem
czech, aby mogły kształcić nowych pionierów chrze- 
ściaństwa i oświaty dla misyi afrykańskich.

Kwestyi tśj atoli nie rozprowadzali dalśj na
stępni mówcy kr. Mirback (kons.) i Rickert (wolco- 
myślny), jako też dep. Kardorft (wolnokons.), którzy 
zajmowali się wyłącznie sprawą wydalenia referenta 
Wolffa.

Pozyeyą etatu- Izba uchwaliła przeciw głosom 
lewicy.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godzi
nie l-szśj.

Koniec o godz. 5.

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(25 posiedzenie).
Berlin, 5 marca.

Na porządku obrad dzisiejszego posiedzenia 
stał nejprzód projekt, dotvczacy kosztów policyjnych.

Dep. Meyer (woinom.) zarzucał projektowi fi
skalną myśl przewodnią, nazywając dep. Eynerna 
inieyatorem ustawy.

Minister Herrfurth odpowiedział, iż rząd w 
projekcie tylko wykonywa uchwalę Izby, która się 
ograniczyła na kwestyi kosztów policyjnych.

Dep. Burtk (woluom.) zauważył, iż najprzód 
kwestya kosztów jest rzeczą główną, sprawa zaś 
przekazania pojedynczych atrybucyi policyjnych na

cił uwagę na szerzącą się wskutek nędzy na przed
mieściach demoralizacją ?

Także w radzie miejskiśj wczoraj sprawa ta 
dostarczyła pretekstu do ciekf.wego wniosku radzcy 
Klotzberga i towarzyszy. Podniósł on, ,że z pomię
dzy robotników, pozbawionych pracy i domagających

aby dostarczyć środków pracy.
Już od listopada z- r. znajdują się w par

miasta odn. na nadburmistrzów może zostać uregu- 
łowauą późniśj.

Po nieznaczośj jeszcze dyskusyi przyjęła Izba 
w trzeć em czytauu projekt z poprawką depp. Bruela 
i dr. Wuermelinga (eeutr.), wedle którśj opłata miast 
do -10,000 mieszkańców ma być zuuoną na 70 fen. 
za głowę, opłata zaś następnego stopnia na 110 
(do 75,000 mieszk.).

Izba załatwiła oprócz tego kilka drobniejszych 
spraw.

W poniedziałek rozpoczynają się drugie obrady 
nad eutsin ministerstwa wyznań, oświaty ltd.

Koniec o godz. 81/*.KORESPONDENCYE.
_ _ -"wmu*_______ _

Inowrocław, 3 marca. 
(Zebranie Towarzystwa róimczego i ogrodniczego.)

(K) Dziś odbyło się tutaj ua sali w lokalu 
K. Nowakowskiego walne zebranie Towarzystwa 

rolniczego, połączone z waluem zebraniem Towarzy
stwa ogrodniczego, którego prezesem i głównym pro
tektorem jest ksiądz proboszcz Kompf z Góry, Upro
szony przez niego p. Kubaszewski, ogrodnik arty
styczny z Gołuchowa, miał odczyt, w którym połączył 
pogląd na historyczny rozwój ogrodnictwa z wielu 
uwagami i wskazówkami praktycznemi i serdeczną 
zachętą do zakładania ogrodów około mieszkań na
szych.

Ksiądz proboszcz Kompf i pan Tomasz Ko
złowski, prezes dyrekcyi, jako tez i prezes Zebrania 
p. dr. Mieczkowski podziękowali p. Kubaszewskiemu 
za gotowość i bezinteresowność, z jaką przybył 
z pod Pleszewa do Inowrocławia.

Na wniosek ks. proboszcza Konapfa podzielono 
powiaty inowrocławski i strzeleński na 6 sekcyi, 
w których zamianowano mężów, mająoych się zaj
mować wprowadzeniem w czyn idei Towarzystwa.

Następnie zebra uie zajmowało się sprawą To 
waizystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych, 
o ile ta dotyczy powiatu inowrocławskiego i strze- 
lińskiego, i postanowiła przez Dyrekcyą powiatową 
poprzeć zażalenia pana Niesiołowskiego w zarządzie 
Towarzystwa.

Odczyt pana Znanieckiego na temat, czy w na
szych większych gospodarstwach można polecić chów 
trzody chlewnśj, odpowiedział na to pytanie pota 
kująco i wykazywał, że chów taki przynosi dziennie 
od 15—20 feuygów od sztuki.

Ksiądz dr. Kautecki referował w imieniu ko 
misyi wybranśj w sprawie Kółek raifl>isenowskich. 
Ref rent oświadczył się uajzupełniśj za temi Kół 
kami, które zakładane po parafiach, mogą się wielce 
przyczynić do polepszenia doli naszych włościan i 
mają wiele zalet przed Spółkami pożyczkowemi po 
miastach — wyrazi! jednakże wątpliwość, czy w na
szych stosunkach znajdą się po parafiach odpowie
dnie siły do ich zakładania i prowadzenia.

Prezes dyrekcyi pan T. Kozłowski wyraził 
nadzieję, że dla zalet Kółek raiffeisenowskich przez 
ks. dr. Kanteckiego wyłuszczonych, znajdą się tacy, 
którzy je popierać będą, tak jak się znaleźli pro
tektorzy Banków ludowych i Spółek pożyczkowych 
— a zarazem poprosił ks. dr. Kanteckiego, aby się 
tą sprawą zajął i energicznie ją poparł.

W nieobecuości p. Wł. Mlickiego z Ostrówka,
wicepatrona na powiat strzeliński, referował tylko wyoorczycu i w —
wiP.enat.rnn Kółek rółniezvoh n now,at inowro- Cze31 Posiadają 90.mandatów, na podstawie nowśjwicepatron Kółek rólniczych na powiat inowro
cławski p. Dębiński z Węgierc, żalił się na mały 
udział inteligeneyi w pracach tychże Kółek — dwa 
z nich zupełnie usnęły.

Najezynniejsze jest Kółko łojewskie, które na 
wiosnę urządza wystawę rolniczą.

Na tern się zebranie skończyło.
Powiat inowrocławski był licznie reprezento

wany — natomiast powiat strzeli ński nie wielu musi 
mieć agronomów, bo przybyło ich tylko dwóch 
ale dobrych, pan Amrogowicz z Rzeszynka i ksiądz 
proboszcz Kittel ze Stodół i trzeci nie agronom ks 
dr. Kantroki. Ale też nic dziwnego —- mróz był 
dzielny w środę, a jak mówi Horacy, w zimie Ara- 
tor igui gaudere solet, oracz w zimie zwykl cieszyć 
się ciepłym piecem!

politycznych.

Wiedeń, 5 marca.
(Nędza we Wiedniu. — Sej'm tyrolski. — Sejm czeski.)

Przedwczoraj rozpoczęła się sesya wszy- ___ ___________ . , . ___ .. , , - - .
stki h sejmów krajowych, wyjąwszy bukowińskiego | wiadujemy, że liczba przypadków nieszczęśliwych w j Są niemieckiego pochodzenia i że minister skam 
który został rozwiązany. .... . . — ... ... . ...... ... , Ł

W sejmie dolno rakuskim zaraz na pierwszśm
posiedzeniu stanęła na porządku obrad kwestya 
robotników, pozbawionych pracy. Posłowie hr. Traua 
i towarzysze wystósowali interpelacyą do rządu, co 
zamierza uczynić, aby ze względu na brak pracy i 
nędzę robotników aż do rozpoczęcia pracy około za
kładów komu' ikacyjnych, dostarczyć ludności pracy 
i zarobku? Nie pizesądzając odpowiedzi, wusimy 
zaznaczyć, że tutaj niewątpliwie popełniono błąd, 
stawiając niejako cały los klas robotniczych najednę 
kartę owych robót około zakładów komunikacyjny ch „
zanim jeszcze można było na pewno oznaczyć termin na cześć cesarza, prof. Pfleiderer uczcił toastem poddania mieszkań) ów Królestwa prawu wojennemu- 
ich rozpoczęcia. W kwest-yach ekonomicznych nie | „wielkiego kanclerza“, ks. Bismarcka. Um « t»d> «»duś weiśó ro&
trzeba7 nigdy opierać rachub wyłącznie na takich 
nadziejach. We Wiedniu opanowały one tak dalece 
umysły, że naprzykład z robotników, zatrudnionych 
około budowli, a wracających zwykle na zimę do 
doniu, zwłaszcza do Czech i na Morawię, tego roku 
około 2000, zamiast powrócić do domu, pozostało 
tutaj, co znacznie zwiększyło szeregi głodnych. Tym
czasem z powodu sporu o uwolnienie nowych budowli 
od podatków, zanosi się nawet na odroczenie tych 
prac, które zwykle rozpoczynają się tutaj w marcu.
Wszystko to razem świadczy o pewnój niezaradności 
i braku inieyatywy miejscowój. Natomiast energi 
czna akeya komitetu ratunkowego, kióry w ciągu
3 dni zebrał około 100,000 fl. na wsparcie ubogich, i uą uciuuMauju ™ „oz,cj».icgu ----------- i —j—------------- -- —--------
zasługuje na wszelką pochwałę. Oprócz wymienionój w rozruchach publicznych. Rezultat obrad był ten, cypasterz głosu J W. ks. kanonikowi *3dzi 
powyżśj interpelacyi, kwestya nędzy poruszył z innśj iż 87 głosami przeciw 14 uchwalono przejść nad który z ciekawśj broszury p. t.: „Towarzys .
strony poseł Hanek, zapytując namiestnika, czy zwró- 1 ------------— —- «—i.- I K.tnL Grodzisk 1863)

się wsparcia, 70 procent jest przynależnych do Czech 
i Morawii, i że liczba tych robotników czeskich 
ciągle się wzmaga. Z tego powodu stawił wniosek 
następujący :

, Wzywa się rząd, aby do wszystkich namie
stnictw rozesłał okólnik z prośbą o zwrócenie uwagi

Zaniepokojenie, jakie wywołały zajścia bankowa w 
ostatnich tygodniach zeszłego roku, wymaga konie
cznie wyjaśnienia co do kroków, które rząd zamie
rza przedsięwziąć w tśj sprawie.

— W sprawie tytułowania nauczycieli przy 
wyższych zakładach naukowych, istniał w minister-

włsdz gminnych, aby ua teraz odradzali robotnikom 1 stwie — jak donosi pedagogiczny „Wocbeobl. 
miejscowym udawać się do Wiednia za pracą, ponieważ zamiar, aby zwyczajnym nauczycielom nadać tytuł „wyż-
tutaj jest sił roboczych zanadto, a nie ma pracy i za
robku.“ »

Oprócz niewątpliwśj nędzy materyalnśj, o któ- 
rój aż nadto świadczą te tysiące wygłodniałych męż
czyzn, kobiet i dzieci, które teraz codziennie oble
gają ua przedmieściach restauracje lub ogródki,
w których rozdawają chleb i kiełbaski, i oprócz | czyciele więcśj, aniżeli na to zasługują, (?.) 
owych demoralizujących skutków nędzy, o których
wspomina iuterpeUcya posła HaUi-ka, który twier
dzi, że opuszczone przez drobnych rzemi**śluików lo
kale zamieutają się wszystkie w miejsce rozpusty, 
trzebaby jeszcze skonstatować innegi rodzaju nę
dzę, gdyby na mieście oduośue doniesienia uie były 
zmyślone.

I tak w warszawskich dziennikach znajdujemy 
depeszę oslawionśj „Agencyi pólnocnśj“ tśj treści : 

Ponieważ Arcybiskup wiedeński uie zgodził się ua 
to, aby w kościołach katolickich kazauia były wy 
głaszane po czesku, wielu mieszkających w Wie- 
duiu Czechów ma zamiar przyjąć prawosławie.“

Czesi tutaj mają bardzo obszerny i piękuy ko 
ściół „Maria Stiegen,“ w pobliżu naszego, malucz
kiego kościółka św. Ruprechta, którym zawiaduje 
jako rektor znany ksiądz tir. Krechowiecki, brat na
czelnego redaktora „Gazety Lwowskiśj“ i znakomi
tego powieścio-pisarza, a który zawsze jest przepeł
niony nabożnymi. Wymieniony kościół czeski znaj 
duje się w środku miasta i jest tak przestroimy, że 
zupełnie wystarcza ua duchowe potrzeby Czechów. 
Z tego powodu Kardynał Gruseha odrzucił żądauie 
o kazania czeskie w kościele X okręgu, zwłaszcza, 
że te żądania nie były wcale stawiane przez ludzi, 
którychby gorliwość religijna dostarczała rękojmi, że 
im chodzi istotnie o interesa kościelne, nie zaś inne, 
Co do nas, życzymy Czechom, aby mieli jak najwię- 
cśj sposobności uczęszczać i tutaj na kazania cze 
skie. Z drugiśj strony jesteśmy pewui, że z tych 
którzy cznją szczerze potrzebę, żaden nie pomyśli 
o tóm, aby sprawdzić wymieuioną powyżej depeszę 

Agencyi północnój“ i możemy tylko wyrazić ubole
wanie, że dzienniki warszawskie są zmuszone ogła 
szać podobne doniesienia.

W sejmie tyrolskim rząd nie ponowił projektu 
dotyczącego ustawy szkólnśj. Natomiast na wczo 
rsjszem posiedzeniu sejmowem uchwalono wybrać 
komisyą, która ma opracować odnośny projekt. Te
raz zatem inieyatywa wychodzi z sejmu i pozostaje 
nam tylko wyrazić życzenie, aby rząd przystał na 
wnioski, które przedłoży komisya sejmowa. Posło 
wie włoscy nie zasiedli w sejmie, jeduakże, gdyby 
stanęły na porządku dziennym sprawy szkólne, ni
wątpliwie duchowni posłowie włoscy wezmą udział Bez względu ua własne przekonania pójdzie on z tym
w odnośnych rozprawach sejmowych.

Nie wiemy jeszcze, czy na dzisiejszem drugiem do każdój kombinacyi politycznśj. Dla Polaków jest 
posiedzeniu sejmu czeskiego rząd przedłożył już w ogóle nieprzychylnie usposobiony, choć może spra- 
wmoski ugodowe, że to uczyni, me ulega wątpliwo- wiedliwszy od innych dygnitarzy. Stosunki nasze 
ści. Pomiędzy temi wnioskami znajdować się będą zna dobrze, i jeżeli me mamy się niczego odeń spo- 
nie tylko te, które sejmowi zakomunikowano już w dziewać, to przynajmniśj trudno w nim przeczuwao
dawniejszych sesyach. lecz także projekt zmiany 
ordynacyi wjborczśj. Liczba członków sejmu cze
skiego z 242 ma być zwiększona o 155. Rząd 
bowiem proponuje utworzenie 13 nowych okręgów 
wyborczych i 20 w okol cach czeskich. Obecnie

ordynacyi wyborczśj dostąpią ich ewentualnie 109. 
Dalśj rząd proponuje podział kuryi wielkiśj posia 
dłości. wybierającśj obecnie w jednem gronie, na 6

wykaz wszystkich rezultatów obrachunkowych sto
warzyszeń zawodowych z 1890 r., z którego się do 
wiadujemy, że liczba przypadków nieszczęśliwych v 
fabrykach i warsztatach wzmogła się w tymże roku, 
co jest rzeczą zadziwiającą, gdy się zważy wielką 
ochronę robotników, środki ostrożności, przepisy, in
spekcyą sumienną we fabrykach i wskazówki, udzie
lane robotnikom.

Do komisyi parlamentu, obradującśj nad

Cegielski.
— W sobotę odbył się w Berlinie festyn naro-

okręgów. Podczas gdy wię« teraz w tśj kuryi przy rzyńskiśj rusyfikacyi kolei warszawsko-wiedmskiśj, 
wyborach wszystkie mandaty pizypadają jednemu zdaje się, nie uależał. Specyalistą w tśj mierze był 
stronnictwu, nadal w niektórych okręgach zwyciężą właśnie jego poprzednik Hiibbenet, ktorego ta ro- 
federaliści, w innych Niemcy. W tśj chwili jest to bota nie uchroniła jednak od upadku. Zresztą na 
ustępstwo dla Niemi ów. Ale na przypadek nastania tem polu zrobiono już wszystko, prawie ponad mo- 
gabinetu lewicy taki tryb wyborczy zapewnia fede- żliwość — więc nowy minister może spokojnie zając

.............................. ............. " — się innemi sprawami. Koleje rosyjskie są w ogóle
_t w swych urządzeniach bardzo zacofane, a niedbal-
P. Rieger wyjechał na kuracyą do Włoch i za- I stwo o wygodę podróżnych i pospiech transportów 

mierzą nie brać nadal żadnego uizialu w sprawach jest tam posunięte do wysokiego stopnia. Czy Witte

Niemcy.
* Berlin 6 marca. Parlamentowi przedłożono | w ostatnich czasach wyrósł ministrom ponad głowę 

niemało się przyczynił do obalenia Hubbeneta.

projektem, dotyczącym stanu oblężenia w Alzacyi I kaplicy św. Piotra i Pawła. Aresztowano natych- 
i Lotaryngii, należy z Koła polskiego p. Stefan miast Kilku oficerów i studentów. Dwóch skompro-

dowych liberałów z okazyi 25 letniego jubileuszu ¿e Hurko upoważniony jest przez ministerstwo d° 
istnienia tego stronnictwa. Dr. Krause wniósł toast ogłoszenia stanu oblężenia w Warszawie, albo do

— W Bawaryi postanowiono wydać rozporzą w życie w najbliższych dniach. (Do tego telegram0 
dzenie, mające zapobiedz poniewieraniu żołnierzy, dodajemy uwagę, iż „Daily Telegraph“ często p?‘ 
Inspekcyjni oficerowie tych części wojska, w których daje z Petersburga sensacyjne wiadomości, które sii 
zachodzą poniewierania żołnierzy, mają zostać, pomi- | rzadko okazują prawdziwemi. Przyp. Red.), 
nięei przy udzielaniu odznak, chociażby nawet nie
zawinili bezpośrednio. i Walno zabranie

— „Hart. Ztg." donosi, iż profesorowie um- . aiire ze oranie
wersytetu królewieckiego uchwalili nie wysełać pro- iOflfgfgflMi ŚlifitfiM WiflC6Ht61[0 Z lOH
testu przeciw nowśj ustawie szkólnśj. i j z & ¿-„»11

— Na posiedzeniu rady mie.iskiśj w Berliuie odbyło się wczoraj na przepełmonśj publicznością 
postawili socyalno demokratyczni radni wniosek o jak pałacu Działyńskich, a zaszczycił je swoją o^ecn 
najprędsze rozpoczęcie miejskich prac publiczn. Wniosek ścią Najprzewielebniejszy ks. Arcypasterz, który 
uzasadniał dep. Singer, starając się oczyścić socyal- raczył objąć przewodnictwo. Po odmówieniu 
ną demokracyą od wszelkiego zarzutu brania udziału kłych modlitw udzielił Najprzewieleoniejszy ks.

° i. X _1__4 U..» __ .4---- TU7 Irn banAnihnwi PflH «71Ó skielB

wnioskiem do porządku obrad. Burmistrz Zelle Wincentego“ (przedruk z Tyg, Katol. Grodzisk 
oświadczył, że magistrat poczynił odpowiednie kroki, odczytał następujący wyjątek, dotyczący powsta

lamencie wnioski, odnoszące się do nadużyć w ban- 1849 pierwsze zawiązki konferencji. A-tcpras
kach i na giełdzie, dotąd atoli nic nie słychać o tern Wstępne narady rozpoczął bawiący w .
czy lub kiedy przedmiot ten przyjdzie pod obrady. I w Poznaniu dawny już członek Towarzystwa 5 s

szych nauczycieli“, wyższym nauczycielom zaś tytuł 
„profesorów“. Przeciw temu oparł się minister fi- 
uansów, zwracając uwagę ua urzędników w leśni
ctwie, gdzie leśniczy odpowiada tytułowi nauczycie
la, nadlrśuiczy tytułowi wyższego nauczyciela. Zre
sztą, wedle zdania miuiatra skarbu, otrzymali nau-

R o s y a.
* W tych dniach ogłoszono urzędowe sprawo

zdanie o zarządzeniach dla niesienia pomocy w o o- 
hcach nawiedzonych głodem. Wedle tego wydano 
po dzień 4 lutego przeszło 123 milionów rubli, z 
którśj to sumy przypada znaczna część na gubernie: 
saratowską, kazańską i samarską. Nawet oficero
wie przyzuają, iż teraz dopiero rozpocznie się naj
cięższa i najtrudniejsza waika z klęską głodową, al
bowiem nagromadzone zapasy zupełnie prawie się 
wyczerpały, a roboty wiosenkę muszą być już wkrót
ce podjęte. Dla pokrycia najpilniejszych potrzeb 
należałoby mieć pod ręką przynajmniśj dwadzieścia 
miliouów pudów zboża.

— Do „Polit. Corresp.“ donoszą z Peters
burga:

„Obawiają się rozruchów wśród Tatarów w 
gubernii kazańskiśj. Gubernatorowi Kazania Połta- 
rackiemu, przeciw któremu uiedawuo przedsięwzięty 
został zamach, dano do zrozumienia, aby się podał 
do dymisyi, gdyż w swoim urzędowym raporcie 
przedstawił motywa zamachu jako polityczne, pod
czas gdy w rzeczywistości zamach był tylko aktem 
zemsty, z powodu zupełnie nieusprawiedliwionego 
docbodzeuia, zarządzonego przeciw pewnśj kobiecie.

W gub-mii tobolskiej, z powodu panującśj tam 
uędzy, wybuchły rozruchy, które przybrały tak gro
źne rozmiary, iż władze czuły się spowodowane 
Tobolsk opuścić i przenieść się do Tjumenia. Że 
położenie jest groźne, okazuje się z tego, iż ks. 
Galicyn, jako specyalny komisarz cesarski, z nie- 
ograniczouem pełnomocnictwem został wysłany do
Tobolska.

— Z Petersburga piszą do „Czasu“:
„Nowy minister komunikacyi, rzeczywisty tajny 

radzca stanu Witte, jest osobistością dibrze znaną 
także w kołarh polskich. Urzędował ou długi czas 
w Kijowie jako dyrektor ruchu kolei południowo-za
chodnich, których akcye znajdują się w znacznśj ilo
ści także w rękach polskich, i pozostawał wskutek 
tego w częstych stosunkach z wybitniejszymi finan
sistami warszawskimi. Jest to człowiek stosunkowo 
młody, zdolny, energiczny i karyerowicz d outrance.

prądem, który w danśj chwili panuje i zastosuje się

autora jakich nowych prześladowań. W sprawach 
kolejowych jest Witte specyalistą pierwszorzędnym, 
a linie południowo zachodnie zawdzięczają po części 
ji-go kierownictwu swój obecny pomyślny stan finan
sowy i swój niezwykły rozwój. Nowe taryfy ogólno- 
rosyjskie są jego dziełem, a przy układaniu ich 
uwzględai&l wyłącznie interesa moskiewskiego okrę
gu przemysłowego, co mu zjednało wielką popular
ność między tamtejszymi fabrykantami. Do barba-

zechce przeprowadzić w tym kierunku stanowczą re
formę, trudno przewidzieć. Może się ulęknie t. zw. 
tuzów kolejowych, czyli wielkich właścicieli akcyi> 
dbających tylko o dywidendę. — Ciekawy także bę
dzie jego stosunek do pułkownika Wendrycha, który

Dodaję w koń' u, że ani Witte, ani jego rodzina nie

Wyszniegradzai jest jego przyjacielem i protektorem.1
— Pogłoski o zamachu na cara obiegają zuo- 

wu. „Daily News“ odebrały również, jak i „Pr»' 
ger Tagblatt“ depeszę z Petersburga, według któiej 
zamach wykonany miał być podczas pogrzebu wiel
kiego księcia Konstantego na ulicy, prowadzącśj ku

mitowanych oficerów odebrało sobie życie.
Daily Telegraph“ donosi z Petersburg»)

Sąd doraźny, jako jedno z tych zarządzeń, wejść ma

konferencyi św. Wincentego w mieście Poznaniu: 
W naszych archidyecezyach poczęły sie w



tego Wincentego, w Paryżu poznawszy dobroczynne 
skutki konferencyi. Narady wstępne odbywały się 
kilkakiotnie na ulicy Młjóskiój w Poznaniu, ale dla 
przeniesienia się niektórych uczestników owych zgro
madzeń w inne miejsca zamieszkania, pozostały bez 
chwilowego skutku Były wszakże dla jednego 
z członków powodem do zebrania dnia 17 lutego 
roku 1850 w pierwszą niedzielę Wielkiego postu 
dwunastu chętnych osób do mieszkania swego na 
Garbaracb, celem zawzięcia Towarzystwa św. Win
centego w Poznaniu. Tam zawiązano pierwszą na 
ziemi polskiój konferencyą. Liczyła ona ośmiu 
świeckich, a czterech duchownych członków, rozpo
częła czynność swoją cotygodniowemi zebraniami, 
odwiedzaniem chorych i odbywaniem praktyk usta
wami Towarzystwa przepisanych. Konfereucye od 
bywały się w mieszkaniu jednego z członków mie
szkającego na Garbaracb, a gdy tenże Poznań opu 
ścił, przeniosły się do mieszkauia jednego z ducho
wnych do Towarzystwa należącego nad bramką przy 
kolegiacie św. Maryi Magdaleuy.

Tak Rada Jeneralua, jako też Najprzewie- 
lebniejszy JWJX. Arcybiskup i proboszcz miejscowy 
o zawiązaniu konferencyi szczegółowe zawiadomienie 
odebrali. Nie omieszkano rówuież donieść o tem 
i władzom świeckim, mianowicie władzy rządowój 
policyjnej i magistratowi miejskiemu. Rada Jeneralua 
&gRregacyą nam udzieliła, Najprzewielebniejszy Ai- 
cypasterz pracom pobłogosławić raczył, policyjna 
władza zostawiła nas bez przeszkód, magistrat wie
lokrotnie i to od samego początku przychylność 
swoją okazał.

Przychylności tój dał dowód, kiedy chodziło 
o wyszukanie miejsca na zebrania konferencyi. 
Rosnąca liczba członków wnet w szczupłem mie
szkaniu prywatuem pomieścić się nie mogła. Cho
dziło o miejsce obszerniejsze, przy tem baczono i na 
to, aby poszukać miejsca nie prywatnego, ale publi
cznego, gdzieby ustępowały wszystkie osobiste i pry
watne względy. Magistrat chętnie pozwolił zbierać 
się konferencyi w nbie szkóluój szkoły parafialuśj 
tytułu Wszystkich Świętych, pomieszczonój wówczas 
przy Bramce na Nowym Rynku.

Równocześnie zawiązała się także konferencyą 
w Śremie przez czynnego już dawniój we Prancyi 
członka Towarzystwa św. Wincentego, który już i 
w Poznaniu do narad wstępnych w roku 1849 na 
Młyóskiój ulicy odbywanych był należał. I ta 
konferencyą aggregacyą od Rady Jeneraluój po
zyskała.

Konferencyą poznańska wytrwale prac swych 
pilnowała, lubo środki do wspierania ubogich były 
szczupłe. W mieście, gdzie zamożniejsi mieszkańcy 
miasta do innych wyznań należą, a ci coby wię- 
kszemi ofiarami chcieli i mogli Towarzystwo wspie
rać, tylko chwilowo przebywają, już i to było pocie- 
szającem, że liczba członków czynnych niepomału 
wzrastała. Bo w miarę tego wzrostu wzmagały się 
owoce duehowne Towarzystwa, przywiązanie chrze- 
ściańskie do ubogich, podnoszenie ich moralne, bu
dowanie się wzajemne członków czynnych, utwier
dzanie w przywiązaniu do Kościoła i Chrystusa, 
łączność zgodna i czynua ludzi wiernych i do Ko
ścioła przywiązanych. Przez dwa lata wzrosła 
liczba członków do 130, jak to pierwsze sprawozda
nie, ogłoszone w dwa lata po zawiązaniu Towarzy
stwa, wykazuje. Liczba ta nad miarę jeduój kon
ferencyi pomnożona, przytem rozległość miasta, 
utrudniająca regularne odwiedzanie tygodniowych 
konferencyi, była powodem, ze w roku 1852 rozdzie
lono Towarzystwo na trzy parafialne konfereucye 
św. Maryi Magdaleny, św. Marcina, św. Małgo 
rzaty. Koniecznóm następstwem tego było ustano
wienie Rady Miejscowój. Przystąpiono do tego 
pierwiastkowo nie w staDowczój myśli ostatecznego 
rozłączenia, ale aby się przekonać, czyli postanowie
nie takie korzystnie wpłynie na działania Towarzy
stwa. Skutek półrocznego zachowania rozdziału 
utwierdził braci w powziętym zamiarze; pierwsze 
walne zebranie podzielonych kooferencyi jednogłośnie 
postanowiło prosić Rady Jtneralnój o zatwierdze
nie rozdziału. Życztn e to chętnie Rada Główna 
spełniła.

Po odczytaniu przez ks. dr. Trąmpczyóskiego, 
jako sekretarza Towarzystwa, protokółu z ostatniego 
walnego zebrania, odbytego w uroczystość Niepokal. 
Poczęcia Matki Boskiój, dn. 8 grudnia 1891, — o 
którem swego czasu w „Kuryerze“ było obszerne 
sprawozdanie, — nastąpiło przyjęcie nowyth człon
ków. Grono tychże było dość liczne.

Najprzewiel. Arcypasterz przemówił do wielu 
wniój więcój w następujących słowach:

„Synowie św. Wincentego a Paulo! Przed
sięwzięliście sobie iść w ślady Ojca miłosierdzia, 
który ze siebie dał tak piękny przykład, jak służyć 
cierpiącój ludzkości. Miliony już dusz brało i bierze 
przykład z niego. Wstępując do Towarzystwa św. 
Wincentego a Paul , bierzecie na siebie nie tylko 
obowiązek wspierania jałmużną wszędzie, gdziekol
wiek znajdziecie uboższych od Was. Ale pamiętaj
cie, kochani Syuowie, że na każdym z Was ciąży 
prócz tego obowiązek ratowania dusz tych ubogich, 
także dusz Waszych najbliższych, Waszych towa
rzyszy i tych wszystkich, którzy z Wami są spo
krewnieni, lub interesami połączeni, a znajdują się 
w stokroć większój biedzie, bo w biedzie duchowój: 
w pokusach i nad przepaścią zatracenia wiecznego. 
Wypełniając i te obowiązki będziecie godoymi sy
nami św. Wincentego a Paulo i zasłużycie sobie na 
nieskończoną zapłatę w niebie. W tój nadziei po- 
daję Wam rękę Swą na znak przyjęcia Was do 
grona synów św. Wincentego a Paulo.“

Nastąpiło odczytanie sprawozdań kwartalnych 
poszczególnych konferen yi. I tak konferencyą św. 
Marcina, która ma członków 53, a rodzin na opiece 
stałój 88 ze 179 dzieci, miata dochodu w ubiegłym 
kwaitale 1170 m. a rozchodu 908 m.

Konfer. św. Krzyża w Górczynie dochodu miała 
130 m., rozchodu 69 m., a rodzin na opiece ma 6.

Konfer. św. Maryi Magdaleny ma członków 
czynnych 32, miała doebodu 585 m., a rozchodu 
52o m. Na opiece ma 12 starych schorzałych nie
wiast, 5 starych bezdzietnych małżeństw i 34 ro
dziny ze 126 dzieei. Prócz tego udzieliła na święta 
1 przejściowe wsparcia 42 osobom resp, rodzinom.

Konfer. św. Józefa ma na opiece rodzin 22, 
dochodu miała 315 m., rocbodu 195 m.

Konfer. św. Małgorzaty przy Tumie miała do
chodu 723 m., rozchodu 702 m., a na opiece stałej 

rodzin 40 i na święta i przejściowe wsparcia
Prócz tego rodzin 30.

Konfer. Najsł. 8erc* P. Jezusa na Jerzycach 
ma członków czynnych 49, rodzin na opiece 37, do
chodu miała 359, rozchodu 192 m.

Następnie odczytał ks. sekretarz Trampezyński 
sprawozdania kasowe: Rady Wyższó), Rady miej- 
scowćj i Czytelni, poczem powstał ks. Arcypasterz 
i przemówił mniój więcój w następujących słowach:

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Kochani 3ycowie św. Wincentego ń Paulo! Stawam 
jako Wasz Ar.ypasterz po raz pierwszy pomiędzy 
Wami. Pizedewszystkiem pot.zęba mi wyrazić Wam 
Swą radość, iż tak licznie zgromadziliście się pod 
przewodem duchowieństwa i pod przewodem znauego 
z miłosierdzia ks. kanonika Pędsińskiego, — Wa
szego Prezesa. — Ze sprawozdań widzę, że stara
nia liczne były podejmowane o obogich, i że w stó- 
sunku możności dość obfite zbiory. Ale najwięcój 
się ucieszyłem, że radzicie o dzieciach opuszczonych, 
o dzikich małżeństwach, i o tój naj większój biedzie, 
bo biedzie duchowój. Niezawodnie na tę biedę ma- 
teryaluą, jaka panuje w Poznaniu, nie ma środka, 
i wszystkim w pomoc przyjść cie możecie. Ale Pan 
Bóg uie mierzy zapłaty Swój podług skutków, ale 
podług serca. Ukochaui Syuowie! praguę zwrócić 
Wani uwagę, abyście przy staraniach Waszych o 
zaspokojenie potrzeb materyalnych ubogich Waszych 
— przedewszystkicm starali się nieść pomoc ducho
wą tym wszystkim- którzy w ciemuościach grzechu 
błądzą. Największe to dzieło miłości Pana Boga i 
bliźniego podawać rękę tym wszystkim z pomocą, 
którzy nad przepaścią zatracenia wiecznego dusz 
swoich chodzą. — W Poznaniu wróg ładu i porzą
dku, wróg cbrześciaństwa puka już do wielu i usi
łuje chwytać niedoświadczonych i podkopywaniem 
zaufauia do Waszych duszpasterzy od obowiązków 
najświętszych odwodzić pragnie. — Bieda to powód 
do niezadowolenia, ale, najmilsi Synowie, u wielu to 
dopust Boży za grzechy, to kara Boża na ich odpo
kutowanie. Bieda zasługuje na nasze współczucie, 
ale bieda powinua pokutować, gly jest skutkiem le
nistwa, życia fpróżniaczego. Starajcie się więc u 
źródła rozpoznać fałsz od prawdy, i niech miłość do 
blźuiego pobudzi Was do dołożenia wszelkich sta
rań, aby ubodzy prowadzili życie porządne i bogo
bojne. Starają się inni, starają się magistraty, sta
rają się dobroczynne instytucye, starają się państwa 
o poprawienie losu niższych warstw spółeczeństwa, 
ale uie będzie dobrych rezultatów, gdy nie będą bu
dować na Panu Jezusie i w Imię Pana Jezusa. A 
więc nie ma innój rady dla całych spółeczeństw i 
dla całój ludzkości, gdy im ma być lepiój, jak tylko, 
aby powrócili do Pana Jezusa i do Jego miłości. 
Co miłość do Pana Jezusa zdziałać może, to widzi
my na św. Wiocentym a Paulo. Kilka już wieków 
mija, a pod Jego imieniem Die tylko we Francyi, 
ale po całój ludzkości miłosierdzie Boże wciąż pły
nie, wciąż działa i ratuje coraz to więcój dusz ludz
kich. Cbcę więc przypomnieć, że w działaniu miło
sierdzia jedyną rękojmią wielkich rezultatów, a więc 
i wielkich zasług u Pana Boga, to ugruntowana mi
łość do Niego i do dusz ludzki h. Miłość do Pana 
Boga uwydatnia dopiero te doskonałe przymioty mi
łosierdzia. Ona Was wszystkich niech podnosi na 
te wyżyny poświęcenia, abyście dusze gubiące się w 
przepaściach grzechów nieśli na te wyżyny Boskiego 
miłosierdzia. Twierdzili niegdyś uczeni, iż ogień ze 
środka ziemi wybuchając i ją rozsadzając, góry po- 
two zył. Dałby P. Bóg, najmilsi, aby miłość w Wa
szych sercach takim ogniem patałała coraz wyżój do 
Pana Boga.

Aby z tych wyżyn Wasza miłość do Boga ka
żdą duszę nieszczęśliwą widziała i ją ratować pra
gnęła. Nic szerszego, nic pełniejszego nad miłość, 
ona jak krew z seica się rozchodzi i krąży po ca- 
łem ciele. Gdy uczucia nasze złączą się z uczucia
mi Serca Pana Jezusa, to nie będziemy się w miło
ści ograniczali i wspierali i ratowali tylko rodaków, 
ale starać się będziemy w zystkie dusze zjedoaó dla 
Pana Jezusa, aby żadna uie byia nieszczęśliwą i 
zgubiouą. Nie będziemy się zniechęcać, gdy dużo za
biegów naszych na marne pójdzie. Niech z Serca 
Paua Jezusa wypłynie do Waszego Serca taka siła, 
aby miłosierdzie Wasze przezwycięż} ć zdołało wszel
kie przeszkody i własną wygodę.—M.łość to do Pana 
Boga rozlewa i tozszerza taką atmosferę miłą po
święcenia. W cichem klasztornem ustroniu zam
knięci, a miłością Bożą pałający takiem niewysłowio- 
nem szczęściem się rozkoszują, że w porównaniu 
z nimi ludzie światowi płakaćby powinni nad wła- 
snem nieszczęściem.

Ludzkiemi pobudkami nie rządzi się Chrystus. 
Jego synowie w każdój pracy myśl do Pana Jezusa 
podnoszą i podług Jego woli i podług Jego życzenia 
pracują, i tylko na taką pracę spłyuie błogosławień
stwo Boże. Nie każde miłosierdzie zapłatę otrzyma, 
ale choćby kubek wody w imię Chrystusa podany 
bez nagrody nie zostanie. — Na świecie dużo się 
miłosierdzia pełni, piękne i wspaniałe ono na pozór 
wygląda, a jednak przed Panem Bogiem bez nagrody 
będzie.

Z Jezusem w swojem sercu odrodzić się i z Ser
cem Pana Jezasa ukochać ubogich potrzeba, a spły
nie błogosławieństwo i na to dzieło. Im więcój 
w każdój konferencyi świętych będzie, tóm pewniój 
Pan Jezus zasłoni parafie Wasze, Poznań i całą 
ziemię naszą od tej zarazy straszliwój, która się po
między Was wcisnąć i zgubić usiłuje. Najmilsi sy
nowie ! Przyświecajcie zawsze i wszędzie dobrym 
przykładem życia wstrzemięźliwego i bogobojnego, a 
gdy ochronicie młodszą i uboższą brao Waszą od 
zarazy złego, Pan Jezas Wam hojnie zapłaci w Kró- 
estwie Niebieskiem za każdą duszę uratowaną. Wi

dzę działających Was wespół z pasterzami Waszymi. 
Oni w niedzielę po całodziennój mozolnój pracy przy
bywają z Wami na posiedzenia Wasze, aby brać 
udział w pracy Waszój. Bądźcie przekonani, że 
w tój harmonii Waszój z duchowieństwem, leży także 
silna rękojmia błogosławieństwa Bożego.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
Po przemówieniu Najprzewielebniejszego księ

dza Arcypasterza zebrano od obecnych składki, po
czem za Arcypasterzem uklękli i odmówili wszyscy 
końcowe modlitwy. A gdy z księdzem kanonikiem 
Pędzióskim csłe zgromadzenie odmówiło pacierz na 
intencyą Arcypasterza, powstał ksiądz kanonik Pę- 
dzińskr i podziękował w serdecznych słowach księdzu 
Arcypasterzowi za udział i przemówienie na walnem 
zebraniu i prosił o arcypasterskie błogosławieństwo, 
które obecni ze czcią wielką i klęcząc przyjęli, po
czem Najprzewielebniejszy ks. Arcypasterz salę

opuścił i walne zebranie się zakończyło (o go
dzinie 81/«).

K.ronllŁa
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, poniedziałek 7 marca.
* Ooalesienla urzędowa. Król nadał wyJutonemu 

dożórcy rzecznemu Otonowi Bzbstowi w Mohrem w powie
cie toruńskim, dotychczas w Gdańsko, powszechną oznakę 
honorową.

* Przy poiniiuimy, te dziś wieczorem 
o godzinie 8 odbędzie się wiec na sali bazaro
wej. Nie wątpimy,, że nikogo, komu tylko oko
liczności na to pozwolą, nie zabraknie.

* Sprostowanie. Owo „nadesłane“ do krotoszyń- 
«kiego „Tygodnika powiatowego“, dotyczące „Berka za
pieczętowanego“, mogącego wywołań „Judenhtze“, powtó
rzyła „Posener Ztg“ z dodatkiem, że jest ono „ein wohl- 
begiiindetee,“ a nie „PoeenerTageblatt“, «o niniejszóm na 
życzenie prostujemy.

’ Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto, W dni 
powszednie od godziny 10 rano do god .iny 1 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Ona biletn dla dorosłych 20 łon., dla młodzieży 
10 fen.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekoya.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w poniedziałek 

dramat Aur. Urbańskiego „Dramat jedoój nocy“, komedya 
w jednym akcie Snlistawa „Po kweście“ i operetką Offen
bacha „Małżeństwo przy latarnlaoh“.

Ceny zniżone.
Ws wtorek obraz historyczny przez Wł. Anczyca 

z muzyką..........„Kościuszko pod Racławicami“.
W środę po raz trzeci komedya „Kraj“,
W czwartek na benefis p. Knapczyńskiego po raz 

pierwszy dramat przez Montepina i A. Dornay’a „Rozno- 
sicielka chleba“.

Obraz sceniczny „Roznosicielka chleba“, jaki pan 
Koapczyński wybrał na swój benefis, grany był w tym 
rokn w Warszawie, a w sobotę na benefis znanój i nnts 
p. Kałużyńskiej w Krakowie, i doznał wszędzie jak naj
lepszego przyjęcia. Nie wątpimy tóż, że i czwartkowe 
beneflsowe przedstawienie na dochód p. Knapczyńskiego, 
który sumienną grą swoją zyskał n Publiczności poznań- 
skiój uznanie, zapełni teatr nasz szczelnie. Benefii, to na
groda dla artysty za jego pracę, to zachęta do dalszój 
pracy — niechże w.ęc Publiczność o tóm pamięta.

W sobotę dnia 12 b. m. po raz pierwszy komedya 
Zygmunta Przybylskiego „Na pierwszy bal8, po raz pier
wszy komedya Z. Przybylskiego „Schadzka“ i po raz pier
wszy komedya M-derowój „Postanowienie“.

* Zapowiedziana na dziś wieczór prelekcya p. dr. 
Pr. Szymańskiego z powoda wieca odbędzie się jutro we 
wtorek wieczorem o godzinie 8x/i na sali pałacu Działyń- 
skieh. — Otwarcie wystawy „widoków z podróży“ na
stąpi na godzinę przed prelekcyą.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.
W. M a n i c k i, sekretarz.

* Dotkliwy cios zasmucił rodzinę br. Benzelstjerna- 
Eagestrómów. W piątek zmarł w Krakowie syn ich 
Edmund, aspirant oficerski w 11 pnłkn nłanów, licząc lat 
24. Pogrzeb odbył się wczoraj Ciężko Btrapionćj ro
dzinie pozwalamy sobie przesłać wyrazy prawdziwego 
wspólczncia.

* Woda w Warcie. Wczoraj rano wskazywał wodo
mierz przy moście Chwaliszewskim 2,58 m., dziś rano 
2,40 m.

* Dziś rozpoczęła się w Poznanin nowa sesya są
dów przysięgłych pod przewodnictwem dyrektora sądu zie
miańskiego Weitzeomillera. Dziś stawa! czeladnik blach- 
nierski Wilhelm Oekerland ze 8zczecina o krzywoprzy
sięstwo (obr. adw. Kaliski). Dalój stawać będą: jutro, 
dnia 8 marca, stolarz Jan Jakubowski z Murowanój Go
śliny o rozmyślne podpalenie (obr. adw. Ross); w środę, 
dnia 9 marca, uczeń puszkarski Władysław Krzywiński 
z Poznania o krzywoprzysięstwo (obr. mecenas Cichowicz); 
dzierżawca oberży i ajent Jędrzój Kozłowski z Dusznik 
o krzywosięstwo (obr. mecenas Cichowicz) ; w czwartek, 
dnia 10 marca cieśla Józef Każmierczak ze Śremu i syn 
gospodarski Jan Grygier z Nochowa o krzywoprzysięstwo, 
wzgl. namowę do niego (obr. mec. Cichowicz) ; w piątek, 
dnia 11 marca ślusarz Józef Motyl z Dubienka o mor
derstwo (obr. adw. Płaczek); w sobotę, dnia 12 marca 
kowal Gustaw Rebdemanu z Biaiężyna i stangret Miko
łaj Popiela z Gołębowa o sfałszowanie dokumentu i oszu
stwo (obr. adwokat Ross) — Pomiędzy sędziami przy
sięgłymi zasiadają panowie 8tanisław Grossmann z Obor
nik. Michał Żeroński z Brzozy, hrabia Cezar Plater 
z Góry.

* Wągrowiec. W czwartek odbył się w gimnazyum 
totejszćm egzamin abitnryencki pięciu prymanerów wyż
szych, którzy tóż otrzymali świadectwo uprawniające ich 
do stodyów akademickich. Jednego z nich zwolniono od 
egzaminu ustnego.

* Na kościół w Stodołach złożyli na moje ręce:
Pan sędzia Muller, Skwierzyna 15,05 marek. Jan

Każmierczak, Braubauerschaft p. Bochum 6 marek, An
drzej Grzejkowiak, Braubauerschaft p. Bochum 5 marek. 
Ksiądz proboszcz Wiśniewski, Kembłowo 5 marek. Ks. 
proboszcz Rymarowicz, Mokronos 5 marek. Ksiądz pro
boszcz Czechowski, Grytyna 10 marek. Składka w 
Strzelnie w czasie misyi 121,62 marek. Pani K., 
Strzelno 10 m. Ksiądz proboszcz Jastrzębski, Liszkowo 
5 marek. Pan A. Splitt, Mogilno 10 marek.

Wszystkim szlachetnym i czcigodnym dawcom, któ
rzy kościół przyszły w Stodołach stalą popierają życzli
wością, przesyłam serdeczne Bóg zapłać. Potrzeba nam 
już tylko około 3000 marek, a ufamy w miłosierdziu Bo- 
żóm, i w sercach dobrych ludzi, że nas nie opuszczą i do
pomogą nbogiój polskiej i katolickiój parafii, do wystawienia 
domu Bożego. Wytrwamy do końca i prosimy Boga, aby 
takiem samem ucmciem natchnął serca dobrych ludzi.

Ks. L. Kittel, 
proboszcz.

* W Strzelnie odbyła się przed pięć i pół dnia — 
od czwartku popołudniu aż do wtorku, misya święta pod 
przewodnictwem misyonarza apostolskiego ks. Antoniego 
Czechowskiego, proboszcza z Gryżyny, któremu dopomagali 
ks. proboszcz Gryglewicz z Grabia i ks. proboszcz dr. 
Wyczyński z Sobótki, Dziennie odbywało się po 4 i 5 
nauk, których wierni z całych Kujaw z wielkiem skupieniem 
słuchali. Ludu było mnóstwo wielkie, w obszernym, wspania

łym i pięknie zrestaurowaoym kościele natłok był wielki, tak 
że konfesyonały trzeszczały od śęisks penitentów. Trzeba 
było podziwiać wytrwałość wiernego lądu, który, aby do
stąpić do świętśj spowiedzi, po dwz i po trzy doi od rzaz 
do późnij nocy stał przy konfeayonalach. W sobotę i w 
niedzielę było do 6 tysięcy lodzi, którzy nie mogąc znaleźć 
miejsca w kościele, zalegali obszerny przed nim dziedziniec. 
Księży było dziennie do 20, którzy wysłackali spowiedzi 
św. około 4000 lodzi Komunia święta generalna odbyła się 
w sposób bardzo wzruszający w poniedziałek, przepraszano 
się wzajemnie i darowano sobie winy. Krzyż misyjny 
wzniesiono na dziedzińcu we wtorek — i tegoż dnia 
uroczystą procesyą i „Tedeum landamua“ zakończono na
bożeństwo, które na długie lata pozostanie w pamię
ci ludu.

Sto lat dobirga, jak w Strzelnie nie było misyi, 
bo najstarsze osoby pamiętają już tylko krzyż który na 
pamiątkę misyi był postawiony — a i ten niebawem 
spróchniał i upadł.

Oby ta misya święta, którój nam tak bardzo była 
potrzeba, wstrząsnąwszy sercami naszemi, obfity plon przy
niosła dla parafii tntejszój, zmieniła złe obyczaje, dobrych 
utwierdziła w miłości Boga, obojętnych katolików zmieniła 
w gorliwych, abyśmy się stali wzorem i przykładem dla 
innowierców.

Najprzew. ks. Bisknp na misyą nie zjechał, gdyż 
decyzya Wysokiój Władzy nastąpiła zbyt późno, aby 
dekanalni duszpasterze wiernych do przyjęcia Sakramentu 
Bierzmowania przygotować mogli.

Czcigodnym księżom misyon&rzom, jako też wszy
stkim kapłanom, którzy tak z dekanatu kruświckiego, jako 
też z dekanatu żuińskiego udział brali w pracy misyjnej, 
dziękujemy za zapał i gorliwość, z jaką nad dobrem dusz 
pracowali. Niech im Pan Bóg zapłaci!

* Inowrocław. Walne zebranie Towarzystwa gim
nastycznego „Sokół“ w Inowrocławia odbędzie się we wto
rek dnia 8 marca r. b. wieczorem o godzinie 9 na sali 
hoteln „Viktorył8 z następującym porządkiem obrad: 1) 
przeczytanie protokółn z ostatniego posiedzenia; 2) komu
nikaty zarządu: a) z korespondencyi, b) z przyjęcia no
wych członków; 8) sprawozdanie komisyi rewizyjnój i de- 
szarża; 4) sprawozdanie zarządu z rocznój działalności; 
5) złożenie nrzęda i wybór zarządu nz rek 1892/93; 6) 
wolne wnioski. Goście mile widziani. Zarząd.

* Piszą z Kolińcza w powiecie stirogadzkim o tam
tejszej szkole, że od lat mi większość dzieci katolickich 
a jedynego nauczyciela mimo to ewanielika. Obecnie jest 
w szkole 38 dzieci katoliekich, a jedno tylko ewanielickie. 
Nauczyciel ewanit-likl Co większa! Do katolickich dzieei 
dochodzi nauczyciel katolik z Rywałdn dla nanki religii, 
a większość katolickich rodziców osobno go za to opłacać 
musi. Kto w tem nie widzi krzyczącój dla katolików 
krzywdy, z tem o sprawiedliwości mówić nie warto.

* W sprawie czytelni ludowój. Zaprowadzeniem 
czytelni ludowój w Gronowie pod Torznem powiecie to
ruńskim zajął się p. Leon Tomicki rządzca z Brzeźna 
i jemu też należy się wszechstronne podziękowanie za tak 
piękny i wspaniałomyślny czyn, przyczyniający się wielce 
ku oświacie, moralności i rozwoju języka polskiego w spo
łeczeństwie naszem. Bibliotekarzem również i kolektorem 
obrano p. Sadowskiego z Gronowa; urząd ten chętnie przy
jął i czytelnią w bieg wprowadzono. Członków zapisało 
się przeszło trzydziesta, którzy z chęcią przystąpili. Mamy 
tedy te niepłonną nadzieję, że z dobrem powodzeniem przy 
pomocy Bożój w tym kiernnku postępować będziemy.

Jeden za wieln.
* Warszawa. Zmarł tu w piątek śp. Longin Gu- 

dowski, b. prezes teatrów warsz twskich w wieko 75 lat.
— Chodzą pogłoski, że obecny redaktor „Warsz. Dniewn.“ 
niejaki p. Knłakowskij, ma być przeniesiony na inny n- 
rząd do Petersburga, a jego miejsce mi zająć któryś z 
tutejszych „diejatieli“, upatrzony jako zdolniejszy przez 
pana Janknljo, prezesa warszawskiój cenzury. — Ze 
Bartenjew został ułaskawiony i zdegradowany na pro
stego żołnierza, o tem wiadomo, ale nie, jak przy
padkowo donoszą nam, z tym dodatkiem, iż mu nie 
będzie wolno przez pięć lat awansować, — tylko z 
prawem awansu. — Więc nawet w oczach pana 
gosudara imperatora zabójstwo Polki nie jest tak ciężką 
zbrodnią. — Od dwóch dni bawią w Warszawie człon
kowie rozwiązanój trupy dramatycztiój p. Kościeleckiego, 
która podczas ubiegłego sezonu występowała w Petersburgu.— 
Z Petersburga donoszą, że Hurko jHż ztamtąd wyjechał.
— W Puławach wolno znowu przyjmować z początkiem, 
roku szkólnego słuchaczy, co od znanych wypadków 
w dnin 23 kwietnia 1890 czynić nie było wolno. — 
Od kandydatów wymagane będą świadectwa dojrzałości ze 
szkół realnych lub innych średnich, a nadto składać będą 
obowiązani egzamin z języka rosyjskiego, jeometryi, alge
bry, trygonometryi i fizyki. Bez tyeh egzaminów mogą 
być przyjmowane tylko osoby, które ukończyły wyższy 
zakład naukowy.

* Z Warszawy donoszą do dzienników lwowskich: 
Oprócz aresztowanego w Dąbrowie inżyniera, Lelewela, 
uwięziono wielu górników i inżynierów w Dąbrowie i w 
Zagórzu. Śledztwo w toku. Wiele osób skompromito
wanych. Znaleziono n uwięzionych broszury socyali- 
styczne.

Telegram giełdowy.
Berlin, 7 marca 1892 roku. (Kursa końoowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na kwiecieć-u&j 
na czerwiec-lipiec 
Żyto słabo, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
Olśj rzep. spok. 
na kwiecien-maj 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita słabiej, 
eksportowa 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrz. 
spożywcza. . . 
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp,

202 25 
205 60

216 76 
210 76

64 90 
66 20

46 60
45 40
46 90 
46 60 
46 60 
66 -

165 -

199
208

212
208

64
64

46
45
46 
46 
46 
64

60
Niem.8%poż.pań. 
~ '• 4%

4
84 60

106 40
99 -

101 60
95 76

102 60
93 60

172 30
81 -

206 60
95 7
64 60
62 25
92 60
87 90

170 60
24 40
40 60

6
84 6«

108 10
99 10

101 70
96 70

102 60
93 76

172 15
81 —

203 25
95 50 
64 40 
62 26 
92 50 
87 76 

169 75 
123 76 
39 76

Consol. 4%
Consol. 87^/0 
Pozn. 4% 1- zast. 
Pozn. 8l/s°/ol. zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty 
Ros. listy zestaw. 
Pols. 6% lis. zas 
Pols.likw.li8.zas. 
Węg. 4% renta zł. 
Węg. 6% pap. 

70 Austr. kred, akcye 
Anst. franc. koleje 1' 
Lombardy

26

2,
70

10
10
7(
20
40

152 50

Szczecin, 7 marca 1892. 
Kurs z dnia 

Pszenica niezm. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
Żyto niezm. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na wrzes-pażdz.

,096
,000 .000

Usposobienie: 
spok.

(Kursa końcowe.)
5

218 -

7

214 -
Okowita słabo.

5 -7

217 - 216 - w miejscu eksport. 44 3( 44 30
na kwiecień-maj 45 30 45 30

219 50 216 5C na sierpień-wrześ. 46 50 46 60
216 50 216 -

Petroleum
54 60 64 50 w miejscu . . . 11 - 11 -
64 70 64 70



K alendare.
We wtorek 8 sutrea M.

Jaaa Bożego i Beaty.
W środę 8 aarea iw. Fran

ciszki wdowy.
W czwartek 10 marca 40 

męczenników.
W piątek 11 marea M. Pe

lagii p. i Eulogiusza.
W sobotę 12 aarca iw.

Grzegorza W. Papieia. 
W niedziel« 18 aarca ii.

Nicefora B. i Wincentego. 
W poniedziałek 14 marca 44.

Matyldy wdowy i Leona B.

Wschód słońca o g. 6 b. 84. 
Zachód o g. 5 a. 49.

Wsebód słońca o g. 6 a. 82. 
Zachód o g 5 b. 51.

Wschód słońca o g. 6 B. 80. 
Zachód o g. 5 B. 58

Wschód słońca o g. 6sl 27. 
Zachód o g. 5b. 54.

Wschód słońca o g. 6 m. 25. 
Zachód o g. 5 a 56.

Wschód słońca o g. 6 a. 23. 
Zachód o g. 5 m 58.

Wschód słońca o g. 6 m. 20. 
Zachód o g. 6 a. 0.

Przybyli de Poznania.
Poznań, 6 aarca.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI. Dr. Lewicki 
z Berlina, Łukowski z Uiejskiój Górki, Foss z Gol- 
zig, Leszczyński z Gniezna, Chrzanowski z Berlina, 
Bnttlar z Wrocławia, Radoński z Królestwa Pol- 
skiego, 8ebicbtm-jer z Gdańska.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Chrzanowski 
z Królestwa Polskiego, pani Nieiychowska z siostrę 
z Grodziska, hr. Sokolnicki z Galicyi, Nowakowski 
z Inowrocławia, pani Rubach z Królestwa Polskiego, 
Wrzesiński z Odalanowa, Hoffmann z tonę z Miło
sławia, Urbanowski z Kostrzyna, Rogaliński z Byd
goszczy. Maenoline z Lob-ki. Bombę z B-rlina

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zań od 12 do 5 po południu.

Urzędowe eprawózdanle targowe
komisyi targowij w mleieie Poznaniu 

Poznań, dnia 7 maro 1**92-

TOWAR

Moimi lileraclis i artjstjc«.
* Sprawozdanie z wieca w Toruniu dla

katolickiej ludności pohkiój w dniach 27 do 29 wrze
śnia 1891. Z polecenia komitetu ułożył ks. dr. An
toni Wolszlegier z Zamartego kapłan dyecezyi Cbeł 
mióskiój. Cena 1 m. Toruń, nakładem autora. 
W komisie księgarni K. Zabłockiego w Toruniu.

Dawno zapowiedziane to wydawnictwo będzie 
miłą pamiątką dla wszystkich tych, co wzięli odział 
w pamiętnym wiecu Toruńskim.

(IVadesla tio.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich łytuni
doss)

I. F. J. KOMENDXIW8KI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Ainaturom laskawę uwagę na swoje papie
rosy 1 tureckie tytunie. które w wszystkich główniejszych odno

snTfh handlach sę do nabycia. Ceny waderjiwlarkgwane_

Muro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgórn« ulica nr. 2b.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko 
wój, Władysław Jerzykiewic», ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) resaan, 7 marca - (Sprawosdanis giełdowe)
Stan powietrza: zimno.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. .— Wyp wiedziano —M miejscu 

bez beczki) t«w opodat CO-ta 92,20 m„ 70-ta 42 80, marzec óO-ta 
«2 20, 70-ta 42.80 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie nraędowe).
Okowita (a beczkę) za 100 litr. 10,000 °/, Trallee. 

Wypowiedziano - litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 92 2o m., 70-ta 42,80 m., kwiecień 
6>ta .— m., 70-ta —,— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu Tu w a u-------
d. 7 marca 189J. ] piękny średni j pośledni

Pszenica 
Żyto. . .

. nowe. 
Jęczmień . 
Owita ■ . 
Groch wrzęcy

. na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . .
Rzepik . . .
Łubin żółty .

. niebieski

. 100 kilog. 90 ul 30 20 80 
-i 20 40 19 90

2060 16
-|16 
60 1“
— 15 60 

6 60 
12 -

50

14 60 
14 60

7 40------
9 70 9 40

Przedmiot. dobrylired. P0*1- 
M.

przecięciu

Dnia 5-go b. m. o godzinie 5-tój po południu 
zakończył żywot doczesny po krótkich ale. ciężkich 
oięrpieniach, opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

A AndkU AAAAA W A U AZ Mk kAAA W ” AMMB

Eksportacya zwłok do miejscowego kościoła 
w Słupach odbędzie się w wtorek, d. 8-go b. m. 
o godzinie 9-tój rano, następnie msza św. żałobna 
i pogrzeb. (1483)

Ciężko strapiona rodzina.

Dnia 4 go b. w. o godzinie 9-tój rano zasnęła w Bogn, 
opatrzona śś. Sakramentami, w 85 roku życia, nasza najdroż
sza matka, babka i prababka

Joanna z Leoiejewsticii Szalczyńska
wdowa po ś. p. Registratorze Ziemstwa Kredytowego. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek 7 b. m o godz. 5 po poł., o czem 
donosi krewnym, przyjaciołom i znajomym (148 )

Środa, d. 4. III. 92. Stroskana rodzina.

Rady i przestrogi
dla matki chrzęści a Askićj,

jak dzieci po Bożemu wychować.
Napisał X. A. J. Cena za egzemplarz 15 fen., z przesyłką 
20 fen., 60 egzemplarzy 6 mrk., 100 egzempl. 10,50 mrk. 
i przesyłką. Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Brabarnła Knryera Poznańskiego.

W15 listownych lekcyach
XXA'VLOSZSQ X>O «<XL«l©lSlŁYX.
Drukowana lekeya z wyjaśnieniami wypada po 10 fen- Za całą 
naukę 1 m. 60 fen. wraz z opłatę pocztową. Zgłoszenia proszę 
w bieżę<ym tygodniu. Noloński, Lwów, nl. Kościuszki I. 10.

Co dopiero wyszło i jest u mnie do nabycia:

Sprawozdanie z wieca w Toruniu
dla katolickiej ludności polskiój w da. 27-29 września 1891 r 

Opracował ks. dr. Antoni Wolszlegler.
Cena egzemplarza 1 Mrk., z franco przesyłką 1,10 Mrk,

„ oprawnego 1,25 Mrk, , „ 1.35 Mrk.
Przy zamówieniach można pieniądze w znaczkach po 

cztowych przesyłać. (1488)
K. ZABŁOCKI,

J. s
Magazyn konfekcyi męzkiej jj 

■w Lesznie Q
ma zaszczyt donieść 8zanownój Publiczności miasta i okolicy, Q
że jnż nadeszły na parę wlosenoą 1 latową q

wszelkie nowości g
wchodzące w zakres garderoby męzkiój w materyarh krajo
wych 1 zagranicznych. (1467)

Potrzebujemy zaraz
100-200 Ctr, pięknego Jęczmienia 
100-200 „ „ owsa <1487)

100 „ „ małego grochu
wszystko w zupełnie czystym wyborowym towarze
do o lew u i prosimy o stałe ofeity opróbkowane.

Bąkowski & (Jtmianowski
Skład nasion. Wrocławska ulica 15.

Pszenica 1 najwyższa 100 klg. 
I „ najniższa

2yto 1 cena najwyższa 
I „ najniższa

Jęczmień J «“» najwyższa 
I „ najniższa

Owies 1 <*“ najwyższa 
ł » naj msza

I prostaSłoma . targana
Siano 
Groch 
Soczewica
Fasola
Kartofle 
Wołowina l od

I od
kulki
brzuchu

-
21 
20,

20*i

Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja

Grand Cabinet de Lecture
de plus de 5u.00o vols, en langue française, allemande et anglaise. 

Envoi par coiis-postal de 5 kilos contenant 9 à la vol.
Changement à volonté. — Demandez le catalogne 

contenant les conditions d'abonnement.
Prix d’abonnement: 6 Marks par trimestre.

Bial, I r<‘iind C=
Librairie, magasin de musique et d'art. (1418)

Fondée en 1864. B r e» lui». Fondée en 1864.

ZPc śxedjrxict wo

przy kupnie i sprzedaży dóbr i lasów
oraz przy zaciągania pożyczek, regulo
wania hipotek i wydzierżawienia dóbr

Ruskie

kalosze
lila pań, panów i izieci

poleca po cenach fabrycznych
Skład fabryczny ruskich

kaloszy (1166 i

W. A. Kasprowi»,
Poznań, ul. Fryderykowska 5

pr.

(1482) przyj touje

dom bankowo-komisowy

JUHAH REICHSTEDf,
Poznań — Piekary nr. 5.

A V/. A. Kasprowicz
Poznań, Fryderykowska ul. 5,

przy placu Sapleżyńsklm,

Fabryka instrumentów chirnrgicznycb,
maszyn ortopedycznych i bandaży

poleca swój nowo założonyO (1374) i ńlifiernią.
Skład specjalny towarów gumowych: kalosze, 

nakrycia gumowe, fartuszki dla dzieci, 
płaszcze gumowe, zabawki, bielizna gumowa.

Chodniki - Linoleum. 
Wsz-lkie przybory dla fabryk, gorzelni itd. 
jnko to płyty I sznury gumowe, asbestowe 
i talkumowe, wodoskazy. smarownik!, pasy 
skórzane, bawełniane i z siercl wielbłądziej.

Pąsowe słodziuteńhie

1
mesyńskie, (1377

rodzenki na gałązkach, nil 
gdałki, daktyle, Bgl poleca

J. Smyczyński
Sw. Marcin 27.

Kasse —
Wtx bsel

o

Saletrę chilijską, z żużli Thomasa,

etc. etc. etc.
Osucie rżane, Osucie pszenne, Kukurydzę,

Makuchy rzepiowe i lniane,
etc. etc. etc. (1242)

jako i nasiona wszelkiego rodzaju poleca pod gwarancyą i tanio

Abraham Waldstein,
Handel zboża, artykułów pastewnych i nawozów

C3-xaJLe5fcxxle.

OSOBY
przyjeżdżające do Po 
znania na dłuższy Inb 
krótszy pobyt, znaj
dą wygodne pomie
szkanie, stół i usln- 

przy ni. Ludwiki 
nr. 4 parter. (ii69)

Brodnicka.

i
1 —

20

15

.9

20 2 j 
20 -
15 80
16 20
15 80
16 40

*20,60 
Mb 

19 40 
19 20 
19 40 
18 —

80 20

17 - 
19 80

Inne artykuły
najw. 
Gül 4

najniż. 
-*±

za 100 ki

1 U.

kopę

ZBi.ls.xxz — ZBilsixxs
Ende des Jahres 1891 — z końca 1891 roku.

Activa
Stan czynny. 

9,886.49
1,4)5,771.89 

62,900.- 
8,183.31 

811.48 
6,000.- 

156,000.— 
0,812 97 

29,700.— 
6,000 —

53
90

23

w przeć. 
3Ł| 4

4 10

4 10

50
35
25
26 
26 
25 
66 
20 
56

Faaoiva
Stan bierny.

Kasa..........................................
- Weksle....................................

Wertpapiere Papiery wartościowe. .
Mobilien — Ruchomości..........................
iTocesskosteii — Koszta procesowe . •
Antheil im Bank Zw.Sp Udział w B. Zw. Sp
Grundstück Nieruchomość..........................
Ban u. Rep. Kosten — Nakłady na nieruchom
Hypotheken — Hypoteki..........................
Effekten Efekta....................................
GescbSftsguthaben — Udziały ....
Depositen — Depozyt»...............................
Cto Ko-rent Rachunek bieżący . . .
Fond« für Dubiosen Fundusz wątpi, pretens 
Reservefonde — Fundusz rezerwowy . . .
Delcrederefonde — Rezerwa nadzwyczajna .
Emeritenfonde Fundusz zapomóg . . .
Lombard Lombard...............................
Deposit n Zinsen — Procentów od depozytów
Kaution — Kaucya....................................
Discoot Vortrag — Dyscont antycypowany
Gewinn per Saldo — Zysk p. Saldo . . ____________

1,698 U34.Z8
Die Anzahl der Genossen betrug Ende 1890 .....................
Liczba członków wynosiła w końcu roku lb90....................
Im Jahre 1891 sind beigetreten - W roku 1891 przybyto

221.116.08
1,214,241.39

72,206.32
18.771.26

109,686.92 
4,352.36 
2,680.80 
7,296.— 

21,879.80 
6,000.— 

10,327.76 
24.476 60

1,698,034.29
926

196
1121

65
1056

Im Jahre 1891 sind ausgeschieden — W roku 1891 ubyło .
Mithin geben auf das J. 18w2 über - Na r. 1892 przech. członk.
Die Gesammthaftsummpn betragen ( 10fl7 2000 M. = 2.134.000.—M.
Suma kwot gwarancyjnych wynosi (
Die Gescbäft8guth. der Genossen haben sich im J. 1891 om 1

vermehrt........................................................................ ‘0,926,96 M.
Udziały spólników powiększyły się w rokn 1891 o. . . (

Bank Przemysłowców
eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht.

M Więckowski. W. Kortak. W. Bryliński.

Prawdziwe rranrnzhle wino »zampansUle
znane ze swój dobroci

Reprezentant na Poznań 1 W. Ki. Poznańskie

Andrzej Szenic w Poznanin, olica ś*. Marcina 16|17
Skład główny na całe Niemcy ntrzymnje

August Martiny. dostawca nadworny w ” ’

Zakład sztukatorsko-artystyeżny
Józefa Piotrowskiego

z=ozzsr-^ZT,
Strzelecka ulica 30,

(I486)

poleca z powxlu nowego swego wyrobu z masy mozajkowój 
i kamiennśj polichronowane wypukłe (Hochrelief)

o 20% taniój od wszelkiśj konknrericyi. również pcleca swą 
pracownią figur, ołtarzy, ambon, chrzcielnic, kropielnic etc. 
z niarmu u, Kamienia, masy kamiennój, mozajki itd. itd.

Kilka bardzo zdolnych (1481)

gospodyń
obeznanych dobrze z kuchnią, pra
niem. prasowaniem i gospodarstwem 
kobiecem polecić może
St. Zygmunt Wojciechowski,

Poznań, nl. św. Marcina 56.

Dziewczynkę
18-letnię, skromną i pobożnie wycho 
waną, wyuczoną dokładnie białego 
szycia. cokolwiek krawiecczyzny i 
wyższćj rachunkowości, polecam 
uprzejmie do posługi panienek, lub 
innego odpowiedniego zajęcia w mie
ście lnb na wsi. (1484)

Zofia Zawadzka
Piekary 23.

F. Raczkowski,
w Bazarze, ulica Nowa 8,

poleca
Haterye czarne od 90 fen. za metr. podw. szer-
Materye kał. zimowe od 1.2o M. za metr, czysta wełna, podw. szer 
Materye Jedw. czarne od 2.2S M. czysto jedw.
Merveilleux conrant w wszystkich kolor, stósowne na sukni' wie

czorków« po 2 M.
Aksamity — płosze — dywany.
Firanki odpasowane jnż po 3 M- okno.
Derki do podróży — derki do spania,
Kołdry watowane — derki włoskie Jedw.
Flanele — chnstkl cieple.
Płótna hernhntskle, bez krochmalą, trwałe na kosznle i prze

ścieradła. (788)
Stolowiznę.
Bieliznę mezką i damską,
Trykotaże męzkie 1 damskie.
Barchany b ałe i kolorowe.
Krawaty — Halki jnż od 2ł/j M.
Materye czarne, kolor. 1 sukienka na poszycia futer.

Szwalnia moja przyjmuje tadenie, płaszcze, wierzchy
na futra tak z swego jak i z obcego materyałn.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmo ski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego. \
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